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rf. 19. Grudnia w Sobotę.

K 0 R R E S P 0 N D  E J T
W A R S Z A W S K I  Y Z A G R A N I C Z N Y .

T  r'.-

z  War szatry. 

O B W I E S Z C Z E N I E  ->
’ Względem urządzenia Kontraktów o Kwatery.

'DEPARTAM ENT K W A T E R N l C Z T  P O T R Z E B  
W O T SK A  RO SST IaK IE G O .

G d y  dla w ielu  zatrudnień w  Zlikwidowaniu  
ł  załatwianiu p retensy i  komornego zesz łych-kw ar­
t a łó w  nie  był m ocnym  kęntraktow o kwatery  od 
Tdnia igo  W r z e ś n ia  roku bieżącego p r z e z  w o y -  
śko  Roſsyiskie zaięce uskutecznić , z  powodu któ ­
rego urobieriie K ontraktów  do dalszego zawiesin  
t y l  zm u sz o n y m  c z a s u ,  chcąc zaś  teraz takow e  
urządzić K ontrakty  , cz yn i  n in ie y sz e  o b w i e s z c z e ­
n i e , ' i ż b y  ci w s z y s c y ,  k tórzy  od dnia 1 go W r z e ­
śnia roku bieżącego ponosili Inkwaterunek w j y .  
ska R o ſs y i s k ie g o , lub takowy za Pa le tam i do­
tąd ponoszą , w  Poniedziałek następującego ty g o ­
dnia na godzinę dziesiątą z  rana w  swoirti D e ­
partam encie  końcem w zięc ia  o k w a t e r y  W zm ian ­
kowane.  Kontraktu srawili się .  D an  na SęCsyi 
tinia "i 7. Grudnia i ? 9 ń- roku.

'•*- Ober -K w a t ip n ń e te r  ETenech.

\  WIADOMOŚCI Z A G R A N I C Z N E .

A  N  G  L  I A .

' •  Z  Londynu 'dnia 1. Grudnia.

C z Y K K O Ś c ł  PA .K ^ .X ..M li RT U . '

W  piątek  uwiadomił S ek retarz  D ep arta ­
m e n t u  w o y s k o w e g o , ż e  na rozkaż K ró ltw sk
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z to ż o n v  będ z ie  K r y g sre ch t  na Pułkownika Ca-  
w w r n  . który przeciwko obu M ih is trow  bilom  
i p rzec iw  Rządowi paszkwil  napisał.

N im  zebrano się do naradzenia w zg lę d e m  
C o n v e n t io n s  bilu  ̂ c z y l i  iak powszechnie  n a z y -  
waią bilu P itta  , albo przepaści ) podano Vviele 
Supplik za bilem, w szak że  n ierów n ie  w ięc ey  p r z e ­
c iw n ych .  L iczba  ostatnich bezw ątpien ia  ie s t  
w iększa  i ustaWnie i e s z c z e  wzrasta  i M iniser  
Więc w naykrytyczniey& zey zdaie się byś ſy tu a ł  
cyi .  W s z a k ż e  ieśl i potrafi ſw ó y  układ p rzyw ieść  
do skutkiji i zapobiedz dalszym , k tó r e  zagrażaią  

! n ieb esp iećzeń stW offt , tedy  m ożna będzie  p o w ie ­
d z i e ć ,  i ż  nigdy tak osobliwy M in is te r  nie  t r z y m a ł  
Scyru A ngie lsk iego  Rządu.

T rw aiące  wrzględeni tych  bilów ſp o r y  dla 
nad żW yczayn ey  żwaitfości , warte są zastano­
w ien ia  się .  G d y  tego  bilu p o ied yńcze  punkta 
do roZtrząśnh nia w z i ę t o ,  Panow ie  F o x ,  G r e y  
i  w szysk ie  C złon k i  oppozycyi ſprzec iw i ły  się m o ­
cno . ż tym  się oświadcżaiąc , iż  natychmiast  
z ło ż ą  ſw e  urzęda , skoro tak n ieb esp ieezny  dla 
N arod u  A ngie lsk iego  bill prżeydzie .  N azyw al i  
on i  to d z ie ło  w ięć ey  n iż  desp otyczn ym  aktem  
zu ch w ale  przeciwko A f ig ie lsk iey  w o ln ośc i  wy*  
m ier zo n y m .  Sam  tylko Pan Sheridan zos tać  
oświad z y ł  s ię  , aby doczekał losu • iak fam po* 
wiadał,  tak zn ienaw idzianego  bilu.

Jakoż aktualnie nastąpiły w  ty m  bilu n ie ­
k t ó r e  modyfikujące odmiany. Jako t o ,  ż e  ka­
ż d e  zgrom adzen ie  sktadaiąoe s i ę , w ię c e y  n iż  z  
50.  osob,  musi być kilką dniami w przód u S ę«  
d z io w  pokoiu zam eldowane , jednakże Z g r o m a ­
d zen ia  Korporacyow różnych  rzem ieśln ików  od­
byw ające  się  pod d o zo re m  Magistratu od tego  
m eld ow an ia  są w yłączone.

W  poezątkowybh b i la c h , rozciągał s ię  ten  
w y i ą t e k , nawet  na Z grom ad zen ia  Katolików i  
D y ſs y d e n t o w  , l e cz  p ó źn iey  op uszczonym  to zo -



Stało, c z ^ l i , z e  A k t  T o le r a n c y i  d osta teczn ie  iujż
e  tym  przep isa ł ,  c z y l t , z e  p r z e m i lc z e n ie  w  ie-fr 
okoliczności  bilu , ma w  p rzysz łośc i  zos taw ić  
p ra w o ,  czuw ać nad w s z y s t k ie m i , którzy są w  
p ódeyrzeniu  , i i  rozgłaszają wolność opinii.

, .. Pan  Sheridan d t ł  poznać ſWe ukontentówdi  
f t i e ,  ż e  bill  nie zabrania w yraźn ie  takow ych  
Z g r o m a d z e ń ,  iakie było W Copenhagenhaus,  ktć* 
t e  się  naradzało ſpokoyńie  i p r z y z w o ic ie  w z g l ę ­
dem^ planu M inistrów  , tu d z ie ż  w zg lędem  w o y -  
By i pokoiu,

Pan P i t t  odpowiedział  .* i i  przeciwko takó* 
w y m  w y m ó w k o m  i pretejctom , p rz e d s ię w z ię te  
będą śrzodki rozsądne.

N a y p r z y k r z e y s z y  punkt w  całym  bilu ie s t  
ó w ,  który w y r a ż a ,  i i  gdyby, z  5 0 / .  o sob ,  w i ę .  
c e y  m i  12. 2ostało  na m ieyscu  przez g o d z in ę ,  
gdy to ź?grómadzenie od osoby M agistratowey  
będzie  zab ron ion e,  tedy c i ,  bez żadney fądowey  
in kw izycy i  , będą iako g łówni zdraycy i buBćo- 

, w n icy  śmiercią karani,, iak d otychczas  iuż po  
p rze cz y tan iu  tego aktu * w  takowych przypad­
kach, woysko na p ierw szy  rozkaz m ięd zy  lud 
Zgromadzony ognia dawać miało.

B ar zo  w ielu  było  za t y m » aby m n i e y s z |  
W yznaczyć karę , a le  utrzymało  się p ierwsze  zda* 
n ie .  pon iew aż  bez takowey ſurowości  zosta łby  
ca ły  bill daremny,

Sberiff^ ma prawo zabronić takowego Zgro^ 
w adzen ia  1 ieśl i uzna być p odeyrzane.  K to b y  
zaś W Jakimkolwiek Z grom ad zen iu ,  buntow nicz?  
gniał m o w ę  , w sadzony  będzie  do w ięz ien ia .  
K toby się na takowych to w a r z y s tw a c h  o p o l i ty ­
c z n y c h  intere ſsacli  naradzaiącyeh s i ę  znaydował,  
taki skarany zostan ie  karą pieniężną 100. funti  
ſ z t er :  T r w a ło ś ć  bilu ty m  czasem  p r z e z n a c z o -
ną byc miała  na 3 .  lata.
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\ /  L i s t y  z Hiszpanii  donótzą iź  t ik  Ttra 'fcpr 
ł z i e  iako i na morzu uscawnie s ię  tam uzbra-  

iiaią. M ó w i ą ,  iż  w krótce  znaczna liczba H i ­
szpańskich okrętow zarazem Z  Francuzką E s k a ­
drą pod kommendą R ich ery  z Cadix  popłynie  do 
S t  D o m in g o .  ' '  '

Rząd nasz m ia ł  uczynić kroki do u w o ln ie ­
nia X iążąt  Choiseul i M o n t m o r p n c y , których  
ſz turm  g w . ł to w n y  do Cala is ,  p r z y b i ł , gdzie do­
sta l i  się F ran cu zom  w  niewolą.

Chociażby p rzeyść miały w  Parlam encie  
oba zn ienawidziane b i l e . iednakże w szyscy ,  któ ­
r z y  się  tak rtiocno przeciwko nim oświadczyli-* 
udać się maią do Króla , iako do o s ta tn ie y  u- 
cieczki z  naygorętszą p r o ź b ą , aby Król Jmć n ie  
Sankcyonow at  tych biiow.

P ozaw czora  nadeszły od Francuzkieh b rze ­
gów- d e p e s z e ,  w  których donoszą,  iż A dm ira ł  
Cornvall is przybył pod Q uiberon dla o d m ie n ie ­
nia Eskadry Admirała H a r w e y ,  a Rear A d m i-  
rał Valdegrave p opłyn-ł  ku brzegom Piktawii>  
aby Sir John Borlose V ą r r e n ,  m ógł  p ow ró-  
c ić  do Angl i i .

Stolica  Londyn  zupełn ie  t e r a z  żo łn ierza ­
m i , a osobliwie iazUą nader l iczną ie s t  o t o c z o ­
na.

W c z o r a  do Portsmouth fregata A re th usa  
od 40. armat z wielą okrętami transportow em i  
przybyła  z Quiberonu. N a d e śz łe  ztamtąd R e -  
g im eo ta  Etnigrantskie udadzą s ię  do Southam^ 
pton. G e n e t a ł  D oy le  zo s ta n ie  z  A ng ie lsk ie -  
m i woyskami póty  na I s le  D ie u  v dopoki . ar ty l -  
lerya  nie  będzie  na okręta zabrana.

.P r zy c zy n a  dla ktorey Admirał Duncan zn o-  
odpłynął na Pułnocng m orze  iest  ta , ponie ­

w a ż  Francuzka Eskadra z  zn acznym  konwoiem,  
m ięd zy  króre.mi różne Hollendersk ie  W schodnig-  
Indyiskie powracaiące okręta znayduią się, do B e r ­
gen  ^  N o rw eg i i  odpłynęła.



Hrabia Artols przybyły do Portsmouth do­
póty zostanie na fregacie Jason , dopóki Rząd  
riite przeznaczy , gdzie ma rezydować

Generał Paoli wkrótce na fregacie Astrea  
oczekiwany z Ouxbaven.

Liczba armat, które oprócz liozney am- 
municyi wpadły, nam do rąk na Przylądku D o-  
brey Nadziei,  wynosi do 430. i ig. mozdżerzy. 
Rząd nasz miał się determin wać przez żaden 
Traktat pokoiu nie powrócić Hollandyi Przylądka 
Dobrey Dadzjei.

Ostatnia Dworska G a z e t a , zamyka pro- 
klamaeyą Królewską względem podziału od ig .  
W  rześnia-1795. połapanych zdobyczy od Pro- 
wincyow ziędnoczonych Niderlandskich, , T r z y  
A c h te le  na Kapitanów , Achtel na Kapitana ż o ł ­
nierzy morskich i morskich Porgcznikow, A ch te l  
na Porucznika, Podsk ibiegó , Kapelana, Chi­
rurga, i A chte l  na mnieyszych O.fficerow, a 
dwa A chte le  na reszpę żołnierzy.

Z  Londynu d. 3, Grudnia-  Gdy w Piątek 
między innęrm Pan F,ox w niższey Izhie Sup-  
plikę przeciwko Conventions billowi podał od 
mieszkańców W estminster podpisaną od 10,125.  
osob , różne czynione były uwagi względem ſpo-  
so b u , iakim te dopełniono podpisy imion Parć 
tya Ministrów zarzucała fwym przeciwnikom , 
i ż  oni w tym punkcie niegodziwie postępowali, 
ż e  lud zapaſaiącemi ' Wyrazami burzyli , gdy w  
nayobydnieyszey postaci , wystawiali te  bile. 
Dodano, że  tylko podłych ludzi maią za ſobą , a 
przeciwnie wszyscy ludzie znaczney kondycyi 
i  maiątku prawidła Rządu pocbwaLią.

Partya oppOzycyi odpowiedzi la na t o ,  iż 
Konstytueya iest w niebespieczeństwie , gdy M i­
nister zarządza po Dyktatorsku, i że woyna owe to 
fżczegó lne  dzieła absolutyzmu całą fest przyczy.  
oą w sze lk iego  nieszczęścia i nędzy , którą lud 
c i e r p i , , a  tak n ie  ma s ię  «2ega ' 'dz iw ow ać,  gdy



t y l e  klęsjs f ſrojjięy n ęd zy  Ind pcnpsząe opiera  
^ię prawidfoflł M in is tr ó w ,  z których iako ze  żrzó*  
dla potoki ni ,eszczęść nań się z w a l i ły .  N ie  m o ­
cna się  więc terrju d z iw o w a ć ,  gdy p rzec iw i się  
ca łym  ſobą w id oczn ey  ſw e y  zgubie i upadkowi
^Jarodu. , ,

W  niektórych Pow iatach  i miastach D w o *  
rp w i  przychylni Sheriffowie  i B u r m is tr z e ,  n ie  
chcieli  żadnego ^ grom adzen ia  w yzn a cz y ć  , gdyż  
uważali  , i ż  rezo lucye  przeciwko bilom nastąpić 
miały .  W s z a k ż e  m ieszkańcy  pomimo op ieran ie  
s ię  Sherif fvw  , zgromadzil i się ſami na ę tw a rty m  
p o lu ,  i bez  dołożenia się Magistratu , p r z y s z l i  
do zam ierzonych decerminacyi.  Co w yniknie  z  
w szystk ich  tych  z a n i i e s z a ń , r(5żne  są domysły ,  

A lderm ann A nd erson  , który był oskarżo ­
n y  , ż e  się wzbraniał p ew n e g o  Zgrom adzenia  w  
Parafii Lon dyn u  zw ołać wym awiał się dla teg o ,  
i ż  D o w ó d z c y  i N a c z e ln ic y  to w a r zy s tw a  uskar­
żal i  się na to , iż  Pan P i t t  dtugo iest  n azb yt  
M in is tr em .  P ow in ien  w ięc  zrzucony być, a P a n  
F o x  iego m ieysce  zaiąć.

Par? Sheridan żw aw o  m ów ił  przeciwko n ie ­
m u ,  że  dowodząc ten  zacny stróż o w iec ,  poważa  
ś ię  targnąć na n i e ,  gdy K on sty tu cyą  zn iew aża  
niedopełniając w  tak w a żn ey  ſprawie obowiązku  
u roczyśc ie  ;świątością przysięgi  .zatwierdzonego  
w  obliczu Boga i ludu , iako osoba M agis trato ­
w a .  Jeśli A n d er son  , m ówił  Pan Sheridan , r ó ­
w n ie  taje ſ ą d z i , iak p ew n y  Biskup n ieo s tró ż n ie  
w y m ó w i ł  s i ę , ?e  lud na to iest  s tw or zon y ,  aby 
iedyn ie  był posłuszny p r a w o m ,  tedy upewniam ,  
i ż  t en że  lud za niego rozumieć musi Iepiey ſ w e  
prawa , gdy w zgar d z iw szy  takim w iarolom cą,  fam 
s ię  b ćz  niego zgromadził .  ,

W cz o r a ,  podał Lord Hood pismo Kapituły  
"Westminsteru za bilem Pana F o x  dędaiąc, ż e  
Btskup R o ch es ter  D z ie k a n em  iest  Kapituły ,



G d y  bill P i t tą  c z y l i  Conyentiońs-b il l  zno*
w u b y ł  w n i e s io n y , Pan Erskirje s ławny A d w o ­
kat i obrońca w o ln o śc i ,  m iał długą mowę prze­
ciwko tem u  bilowi. N ayprzód  oświadczył g ł ę ­
bokie osobie  K rólew sk iey  u szan ow an ie ,  gdy M o ­
narcha śc is łym  z Korjstyrueyą ſpoipny w ę z łe m  
jednomyślnie znią  p os tęp u ie , t o ż  ohydzał n ie ­
godziwy zamach na iego ſzacow ne ż y c i e ,  po­
tym  Wychwalał prawa które na zabespieczenie  osoby  
K rólew sk iey  są p o c z y n io n e ,  ale  oświadczył żss 
się  lęka iżby t e r a zn iey sz y  bill  pie  u czyn ił  lud o - -  
b.oiętńym w zg lę d e m  Króla i n ien aw isnym  jego  
ppwadze.  > _ •

^ a  bowiem iest  zasada w  polityce , i ż  pra- 
yva im są m niey  przymuszające lud,  tym  w s z y ­
s tko  d z ie le  się  pomyś.lniey w  ty m  N arodzie ,  a ka-  

. ry  im 3 nie tak ostre ,  a barziey. łagodne, tym  p ć -  
yyniey Rząd zbliża się  do zam ierzonego k resu ,  
ztąd wi>c w ypada ,  iż  dawne prawą, do k tó r y c h  
?  p rzyzw yczajen ia  s ię  i ſamegę przesądu, lud 
ie st  sk ło n n j e y s z y . kaſscwać n ie n a le ż y  ; ą ty in  
j e s z c z e  m niey  obciążać n a tężen iem ſuręw ośc i  b es -  
pieczno.. jakoż i nasi rostropni poprzednicy , 
nigdy ostrych praw, phyba tylko w  pagląsey p o ­
trzeb ie  i t ę  na .czas tylko yynpsili , / a tam., gdzie  , 
oc z e w is ty  był występek ,  w  proporcyą p r z e s tę p s tw  
ukaranie wyznaczali .  W  takowy ſposob zabes-  
p iec zy ł  dawny ſzanowny A k t  Edwarda II.  tak 
b esp iec ze ń stw o  p ierwszey  osoby M agis tratow ey ,  
lako i wolność każdego z  poddanych. L e c z  tego  
w szystk iego  nie widać w  tym  n owym  bjlu. T a m -  
te.rj m ówi w y r a ź n ie ,  i ż  ie st  gło^wną zdradą, ie* 
śl iby kto godził  na ż y c ie  Królewskie , ale zara­
z e m  chce , aby to było  wyifidagoWano i gdyby  
dow ied zion o  o aktualnym ta^ew ym  zam yśle ,  t e n  
zaś bill w szystko  zos taw u ie  bez  oznaczen ia  t 
przepisu reguł p e w n y c h ,  s ło w e m ;  daie arbitral­
ną m oc władania ż y c ie m  i śmiercią ludu ,  a 
stosuiąc m n iem an ie  do czyieggg wid*i >nj się, p o ­



większa  ſuspieye g łó w n e y .  zdrady , p rzez .konse« 
k w e n o y e  * aż do n ieskończoności .  A  tak nad-'  
chodzi iuż w id zę  pora,  w  k tórey  pewni ludzie  
sp ik n ien i  i za w z ięc i ,  ż y c z ą ,  aby czasy  okropne­
go barbarzyństwa i dzikiego despotyzm u , z n o ­
w u  powróciły .  Z a t y m  Pan E t s k i n e  starat się  
d o w i e ś ć ,  iż -bill" ten  kładzie haniebną p iec zę ć  na 
usta każdego O b y w a te la ,  aby w iec zn e  m i lc z e n ie  
zachow yw ał Względem praw ſw yc h  n ayg łow niey-  
szych .  ( Reszta Mowy w Dodatku.)

B E L G I O M .  /
Z  B ruxtl l i  d. 27. Listopada. W ie lk a  burza’ 

w  tych  stronach n iezm iern e  p rzyn ios ła  , szkddy.i 
'M n o s tw o  statków rybackich pofoztrąeane są o 
brzegi  i skały. N ie k tó r e  także A n g ie lsk ie  okrę-. 
ta  ppmiędzy Dunkierką i Calais są pbtopione ,  lu ­
bo w i e l e  z ich ekw ipażow  na malutkich starkach. ' 
u ratow ało  życ ie ,  Podoboeż  n ie sz cz ęśc ie  tak przy  
A ngie lsk ich  brzegach potkało te  okręta ,  które dcJ 
Normandyi były  w y z n a c z o n e  , iako i in n e  na pół-, 
n o c n y m  krążące morzu eskadry są porozprasza-  
n e  w różne strony.

Od 'F landryi  nadbrzeżney są wiadomości,  że  
fregata A ngie lsk a  która,blisko uyścia-rzeki Skal­
dy  p ły w a ła ,  także zagrzebana ie s t  w  przepa-  
ściacb morskich.

]ak tyi^o porażpne^są kilkakroć kupy l i czn e ,  
k tóre  napełniały  lasy zw ane de -Soignes, t er a z  
o z n a y m u ią ,  iż  te bandy zupełn ie  są rozproszo­
n e .  A  czaty  żołnierskie wpadaiice do tychże la­
só w  , przyprowadzaią  w ielu  n ie w o lń ik o w , k tó ­
rych  po •-więzieniach tu teyszych  niemała iest  l i ­
czba.  -

F R A N C Y A .
Z  Taryza d. 27 .  Listopada-. Podług donie ­

sień  zawartych w  pismach tu teyszych  , pokoy  
pow szechn y  bliższy iest nad fpodźiewanie .  Frcn-  
cya bowiem  dobrowolnie zd ob ycze  ſw e  w ła śc i ­
c ielom zw róc i .  A t o l i  nie  m o ż n a , iak wyraża da-



Iey Gazeta-  Hamburska w  Dodatku 1 9 5 .  ręczyć* 
ie sz c z e  za takową wiadomość,

Podczas A u d y e h c y i , którą miel i  krótko za­
graniczni M in is trow ie  u Dyrektoryatu  , P ose ł  
Toskański  Hr. bia -Carletti wspom niał o trudno­
ściach z 1 chodzących teraz  dla Rządu Francuzkif i-  
go do powiększenia znowu kredytu assygnatów , 
i dostarczenia  podos(tatku ż y w n o śc i .  „ O d w agą ,  
pilną starannością o dobro p o w s z e c h n e ,  i pra­
wdziwą energią .Republikańską , odpowiedzia ł mu. 
na tp iedeti z, C z ło n k ó w  D yrektoryatu ,  pot rafie» 
m y  i te uprzątnąć z a w a d y ,  a wsze lk ie  z w y c ię ­
ż y ć  trudności.

M im o naytroskliwsze Rządu zabiegi , dro­
ży z n a  iednak co raz się tu zw iększa .  W c z o r a  
-funt cbleba kosztował 64 .  L iw ry .  D o  tego iuż- 
p rz y s z ło  , ż e  kto przynam niey  dziś. milliona n ie  
m a ,  iest  ubogi. '  M ożna  sądzić z  wydatku na- 
srępuiąoego , który iednemu C u d zoz iem cow i dnia 
pierwszego za przybyciem do Par.yża w  n astę ­
pnym okafcał się R eges trze  : Z a  płaszcz , kami-
*>elkę,J ſpodnie 13 650 .  l iwrów (Z ł :  około 2 5 , 0 0 0 . )  
6.  par pończoch iedwabnych 9 .0 0 0 .  dwa kapelu­
sz e  3 , 0 0 0 .  l i w r ó w ,  d w ie  pary botow 6 ,000 .  

s l iw r ów  , : za zegarek 12. ty s ięcy  l i w r ó w  , za- 
dwie god zin y  fiakra zcp.  l iwrów , obiad 500 .  l i -  
wró w , filiżanka k a w y ,  i k ie l iszek likworu .30. l i ­
w r ó w  , p a p ie r ,  pioro , la k ,  i  św ie ce  2 ,500 .  l i ­
w r ó w  , ogułem 45 ,400 .  l iw rów .

T ak ow a  drożyzna ni,e prz.efzkadza iednak 
do w eſo łośc i  tym w ięk szey  p o t y m ,  im fmutek  
był p ierw ey dotkliwszy. P e ł n e  są bardziey niż. 
kiedy ſpektatorow teatra. Cierpliwość ludu. mó­
w i  tu te y sz e  p i s m o ,  tak ie s t  wielka , x iak n ie ­
szczęśc ie  przykre. W e s e l i ,  choć w ie le  cierpią. 
Z  rana troszczą  ąię , a cz a se m  płaczą,  w i e c z o -  
rem  zaś śp iewaią .  -

W y d a n y  był wczora balet  Tsyche. G d go-  
« z ia y  zg iey  na ulicy tłoki ludu n ie  dawały prze*



W l *

ci ſnąe się ,  P i z y  tea trze  w iększy b y ł  od naci­
sku zebranego pospólstwa (iak nazywaią w  P a ­
r y ż u )  o g o n ,  niżli przy sklepach i / łom ach pieka-  
rzow .  M n ostw o  A ſp irantek  w idzen ia  tego bale­
t u ,  gdy się docisnąć n ie mógly  . n ie  znayduiąc  
m iey sc a  n aw et  i na P a ra d y z ie ,  kupowały u K o -  
rtiiniarzow m iey sc e  m alutk ich  okienek po 500 .  
liwrow.

S ła w n y  p rzę sz łey  K on w en cy i  D eputow any  
Buhon , który iako ieden ? naygorliwszych n ie ,  
gdyś Jakobinów p rze z  łu g i  czas w Zamku Hamtn 
w  ares.zeie był zawarty , dopiero przeznaczony  
i e s t  do A rm ii  Sambre i  Mozy  za p ierw szego  M e ­

dyka-. . .
L i c z b a  żo łn ierz y  > która się j e s z c z e  przy

ChęrtiU  u tr zym u ie  , do 1,500, łudzi wynosi .  -
(Jstaw nię do , Nantet co raz w ięe ey  zw ożą  

w y b o fn e y  b r o n i , którą oddaią mieszkańcy Vendee.
T w i e r d z ą , ź e  B a rn r i  znowu p o w r ó c i ł  

do P a r y ż a ,  i widziany iuż był w  kilku publi­
cz n y c h  posiedzeniach.'' | ;

N i*  prawdziwszego , iak że  w ie lu  obcych  
N e g o e y a n t e w  t u  przybyło  ,  k tó r z y  zn a cz n e  p ie ­
n iądze w  g o tp w iź n ie  ofiarowali Rządbwi , za  
k tóre  eheą nabyć klfeynotow i in nych  k o sz to ­
w n y c h  r z ec zy .

Ogrnd Thuillertes,  k tóry  od 5go P a ź d z ie r -  
jafkfl by i  zamknięty *r znów u ie s t  otwarty .  Każde*  
mu wolno tam  wchodzić.

D n ia  25. D ep u to w a n y  Crassoux na publi- 
e z n e y  S e s s y i  w Radzie  500- d o n W ł  o D e l ib era -  
c y ^ c h 7 które się dotych  czas odprawowały na 
fessyach G e n e r a ln e y  D eputacy i  w zg lędem  skarbu.

P rz ey r że l i ś c ie  to , m ów ił  o p i z  nie  m o ż e ­
c ie  całey fummy assygnatow od 3 0 .0 0 0 ,  mil łio-  
now  podług ich por-zątkowey ceny go tow em i p ie ­
n ię  zm i  opłacić. G d y z  cała Europa t y l e  p ien ię ­
d zy  n ie potrafi dostarczyć.  Jakże w ięc  ch cec ie  
uskutecznić śc iągnięc ie  assygnatow  ? Jakąż w y -



aayd ziec ie  Hypotekę 4 °  nadgrodzenia ? oto ka* 
z e c ie  robić Ą ssek u racye  H yp oteczn e .  C ó ż  ie»r 
Assekuracya H y p ote ozn a  ? J e s t  ona rów n ie  dla 
R ządu  t y m  , e z y m  i  dla p ryw atn ey  O ſohy .  Ą. 
dla partykularney c z y m ż e  i e s t ?  O to  przyzna-  
czono  prawem o Assekuraeyach I ly p o t e c z n y c h , 
Że partykularna Osoba za pompcą takow ey  
A ssekuracyi  m pże  nadać drugiemu prawo obięciz  
w  possessyą lub ſprzedania .tych D ó b r  . które  
A ssek u iacy i  służą za  H ypotekę .  M aiący  A s s e -  
kuracyąi H yp otyczn ą  , może w artość  oney  o t r z y ­
mać w  talarach , gdyż Dpbra s łużące ąssekura* 
eyom  za H yp otekę  mogą być tylko ?a g ó t o w e  
pieniądze w  talarach ſprzedapg, Jeśli zaś, h ie  
z n ayd zie  się żaden , któryby chciał t e  Dobra  
zakupić ,* tedy maiący Assekuracyą H y p c t e c z n ą  
m o ż e  sam one obiąć w  possęssyą. Narzucić m i  > 

t ęp m o ż e  kto . ą cpż gdy A ssekurącyow  H y p o t e -  
cznych  brać nie będą ? Ja mu odpowiadam , Riech  
biorą lub p ie biorą desę, ż e  ie s t  Hypotheka. Sko­
ro nie w e ź m ie  żaden Assekuracyi H y p ° te c z ń e y ,  
tedy  to Jsędzje dowodem n ayrze te ln ię^szym  , i ż  
są p rze św iad cz en i ,  ż e  w 1 każdym czasie  gdy  
kto zech ce  odbierze wartość assygnatow nhaiąc. 
Zaręczoną dla nich H ypotekę .  Musi  ta prawda 
być  niezawodną , ż e  gdyby one zarazem z n i ­
k n ę ł y ,  co by z nami się s t a ło ?  Gdyby w e 24, 
godzinach w szystk ie  H y p o te cz n e  Ą ssek u racye  do­
s ta rc zo n e  być m o g ł y , i one w szystk ie  p rzy ję ­
t e  były  , tedy publiczny inceress  byłhy stracony,  
"Wspomnicjne Ąssekuracye mogą być tylko po­
woli  wydawąne. D osyć  być zaw sze  p ew n y m  ode­
brania p rzezn aczon ey  realney ceny  assygnatow .  
które kto posiada. T a k o w a  tylko pewność m oże  
powrócić kredyt assygnatom . gdy massa ich n ie ­
zn a cz n ie  będzie  się umnieyszać,  a za^ym zm niey*  
ſ z y  się i cena towarow , i zaw ierzan ie  znowu  
zo s ta n ie  p r z y w r ó c o n e , a now y plan skarbu przez  
ijfność publiczną będzie wsparty* T y m  sposo-
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feem O y c z y z n a  zos tan ie  wyratowaną . a R z p l tą  
w ie c z n ie  się ugruntuie. W  ow czas to ſerca  
w a s z e  prawdziwi Republikanie dgznaią n iecmyl*  
n e y  pociechy z. ci^płey szczęś l iw ośc i  R z p l te y  
w a sze y ,  O  któż w iec  będzie  tak n ieczu ły  i 
okrutny , aby nie chciał się przy łożyć  całym ſo-  
bą do uszczęśl  iwienia p ow szechnego  ? N i e  znay».  
d zie  się zapęwne potwor tak ohydny pomiędzy  
Republikanami . aby n ie 'dąży ł  do tak wspaniałe­
go ce lu .  O każc ie  g o n a  w y sz y d z e n ie  i w ie c z n ą  
hańbę n ieprzyiaeio ł  w aszych  , kto iest p r z e c i .  
w n y  zbaw iennym  zam iarom ,  kto nie łączy ch ę ­
ci ſw yc h  z. żądaniem ogólnym ? N iec h  zg inie  i ’ 
n iech  takowy przepadnie!  świat go niech n i e  
cierpi iako hańbę fpołeczności.  W a s z a  w ię c .  
fzczęś l iw ośe  w  w aszych  iest ręku Republikanie,  
ufność Narodu powiększy  on ą j  a Rząd całey  
m ocy  ſ  bie  pow ierzoney  u ż y ie  z  naywiększą pil*,  
n ó Śpią do iey ustalenia. ' >

Z a wczora j  w czora  Rada- 500. na Proiekt  
R ep re ze n ta n ta  Crassouic w zg lędem  nowego planu  
dekretował/ l .

1 .)  Dnia  30.  Nivnse ( 2 0 .  S ty c z n ia )  1796Ś 
w szy s tk ie  formy i stępie assygnatowe będą pu- 
b lfśzn ie  zepsute.  2. )  A  pod o w  czas ilość w ,  
cyrkulacyi będących assygnatow publicznie og ło ­
szona zostanie: 3 . )  Sum ma A ssygnatow nie  ma
pod żadnym p retextem  przechodzić. 3 0 ,0 0 0 .  m i l - . 
ł ionow. 4 . )  Z  D obr N arod ow ych  podług c e n y  
1790. Roku 1.000. milł ionow dla nadgrody. 
obrońców O y c z y z n y  ma być postawionych. 5. )  
Z  a r .006. m ilł ionow  Assekuracyj,  H yp otecznych  
Wygotowanych będzie z  p rocentem  po 3, od sta.
6 . )  A s s y g r m y , które za wspom nione A s s e -  
huracye^ wymieniają  się  , w  przytomnoś"? O b y ­
wateli  w ym ien ia jących  natychmiast  maią być pa- 
lyne.  7 . )  Cena A ssy g n a to w  co do interessow:  
handlow ych ma być p r z e z  K om misśarzy w y k o ­
n aw czego  B y r ek to r y s tu  za skombinowaniem kur-



'8ti z l c ta  i frfefcra pa j^riinciizkfbh H andlowych  
Miastach przeznaczona , a takowy kurs assygna-  
to w  co 14. dni przez protokuł praw publikpWa. -- 
b y  będzie, g . )  A ssekuracye t l y p o t e c z n e  prze*  
chodzić  n iepow inny  300. litor'ow ceny  m eta l low ey  
w  R  ku 1790. anfhad  r .y o o .d iw ro w  papierowych.  
Każdy O b yw ate l  m oże  ich ty le  brać.  ile fam 
źechce .  9 . )  A śsygnary do w ym ien ien ia  za A s s e -  
kuracye HypCceeźne w 30. części  ſw e y  n om inał*  
n ey  ceny w e wszelk ich na ten koniec ustano­
w ionych  K an ce lk ryaeh  po D e p  itcamentach przyi-  
m pw ane będą. 1 0 , )  W'spomnione Assekuraćye  
H y p o te c z n e  n ie maią mieć w ym u szon ego  kursu 
p ien iężn ego ,  ale mogą być tak iak in ne  effekta  
handlowe n egocyow ahe.  i i . )  P ow inny midć ^ża 
termin Rok. M o ż e  każdy te  dobra A ss .k u ra -  

, cyom  służące za H yp otekę  w ziąć  w ſwą Poſses*  
g y ą .  12.) O rdynaryine wydatki 4go Roku R z e -  
cz y p o ſp o l i t fy  zastępowane będą przez ordyparyi-  
n e  d och od y ,  a podług tego P o d atk i , Cła , Stern-  
Ple • albo g o to w e m i  pieniędzmi , albo A ssy g n a -  
tami podług kursu opłacane,  będą. 13.) P eo sy e  
i- dochody .530 Roku R z p l t e y  , czy  to g o tow em i  
pieniędzmi , c z y  Assygnacami podług kursu w  pro- 
pórcyi od 30.  do i .  ^więc za doęhod od 100. l i ­
w rów  wypada 3 .000 .  l iw row.j  D och ody  zaś 4go 
Roku w  pfoporeyi  od 10. do 4.  (a tak ża I ,  do-  
ehod od 100. l iw rów  wypada 1 ,0 0 0 .  l iwrow) opła­
cane będą. '  ̂ -

In n e  artykuły do dalśzey od łożon e  są de* 
ł iberacyi .

D yrektoryat  óczekuie z u tęskn ien iem  D e -  
p eszow  z  K onstantynop ola ,  k tóre  ściągać się  
maią do Zawarcia T r a k ta tó w  Ofenswi iB e f in s i .  
i)i z  Portą. N I E M C Y .

Z  Kolonii dr 17. Listopada. W c z o r a  4. Ba- 
t e r y e  A r t y le r y i  konney , 1 6. S zw adronów  Ka-  
w a łe r y i ,  a dziś 6. Batalionów Infanteryi z Ka-  
wałeryą 3 Diiſseldorjf tędy p o s z ły - w  okolice Co»



blentz. Podług Wszelkich widokow usituią Fran­
cuzi mocną siłą wstrzymać dalsze posuwanie się 
Cesarskich, Z  prawego brzegu Renu to leszcze  
można donieść, iż z  Opactwa Deutzer 500. sztuk 
bydła rogatego z sobą zabrali Francuzi.

Z  MiihlheiiH d. 27. Listopada. Dnia 23. przy­
było znoW w nasze okolice korpus Francuzkie* 
które się było posunęło ku Sieg  Część tego  
woyska zawieraiąca blisko 30.000, w Deutz prze­
szła Ren 1 a reszta częściami stanęła obozem za  
naszym miastem. G enerałow ie  Lefebure i Dupault  

i  tu tnaiĄ główną kwaterę. . ^
Dpia 24. z rana eałe woysko pomaszerowało 

kił Dliſseldofff ,• i ó godzinie 8mey żadnego iuż 
nj e  było widać w ięcey  Francuza. Sprawiedli­
wość wyciąga , abyśmy oddali przyzwoity sza­
cunek i pochwałę, na którą sława tyęh obu G e ­
nerałów istotnie zasluguie, S ą d z iem y , iż nic 
w ięcey  do pochwał,  na które zas łuży li ,  prZy. 
dać niem ożem y* iako gdy publicznie głosiemy * 
naylepszy porządek i karność przyzwoitą przez  
nich W woysku utrzymywaną tak . iż nikomu ich 
dywizye nie dały naymńieyszey przyczyny do 
iakoWegó narzekania.

R zeczon e  korpus armii w Dii/seldorff zupeł- 
Bie Ren przeszło ,  i dnia 2go widziano wielu 
masżeruiącycb do Kolonii. Dstawnie takoż dzia­
ł a l i  bagaże przybyłe  z gory .od  Kolonii na go ­
ściniec Akwizgraóski śą odprowadzane.

Z  Dwu • Mestow i .  2<j,' Listopada, Od dnia 
24. t. m. nic tak barzo ważnego nie zaszło W 
naszych okolicach, oprócz , iż przeSzłęy Srzody  
między 1 ſ .  i < 2. godziną z południa , AuSsryacy  
w  bliskości naszego miasta w Miihlthał między 
Jxheim i SiMfchuitiie* od ?6oo. Francuzów byli 
attakowani-. (Podobno dla uskutecznienia złącze ­
nia się armii Generała Pickegru i ^fourdana. )  
P rzez  dobre dyspozyeye Hrabiego E sterhazy ,  ie-  
dnak został nieprzyiaciel z  stratą 3. ludzi o d .



party.  O d  ezasu ow ego ie s t  ta-spófcoyflość, i 
podobno utracili Francuzi och tą znOwu paauWać 
s i ę ,  poniew aż nasze okolice m ocuemi są Woy-  
^kami obwarowane.

Francuzki magazyn w  Ottwtiler  wpadł W rę ­
c e  Austryakorit.

Z  fflnguncyi d. i .  Grudnia. W e ś S e r S c a ły  
d z ie ń  s ły sze l iśm y  m ecną  kanonadę. Jak się do­
wiadujemy Francuzi ró w n o  z dniem  a wielką s ls  
łą actakowali pozycyą  A ustryak ów  w Stromberg. 
P r z y p u ſz c z a ł  n ieprzyjac ie l  crzy raży jtio^ny 
ſ z tu r m  co raz ś w ie ż e m i  Woyskami tak , i ż  fnii- 
sieli nakoniec A u s try a c y  ustąpić przeWyiszaiąŁ. 
c e y  sile • i cofnąć sję za Nahe. G d y  iednak w o y ­
ska nicprzyiacielskie  zadaleko posunęły  s ię  n i e ­
c o .  i przy njoście  wpadły na ogień  kartaeZowy  
z  Bacteryi A ustryackich  na wzgórkach Ruder- 
heim , Rothus , i Szharlachberg dawany, edniośł-  
ſ z y  wielką Stratę * musiały  zabrać s ię  do reyte*  
rady.

Kwatera G eflera ła  F eld-M atsza łka  de Cle?, 
fa i t  żaWsze ie s t  w  Alzey.

Z  tegoż mieysitt d. 2, Grudnia. B i tw a  po  
zawcZuraysza bardzo była żw aw a i z w ie lk im  
krwi ro z le w e m .  W o y s k i  Francuzkie  , któ-re doi. 
w o d z i ł  G e n e r a ł  jfourdań,  mia ły  zam ysł  uskute­
cz n ić  przeyśe ie  p rze z  Ńake , i zarazem żdo.r 
być Bingeti i Kreuznach. Jakoż podsunęli  s ię  F ran ­
cuzi aktualnie do ostatn iego z  t y ch  miasta , 
w z a k ż e  od woysk A ustryackich są odparci.

Z  Wesel i .  2. Grudnia. C esarscy  pozycyą  
ſw ą  nad R żeką Sieg  zu p ełn ie  opuścili  , i p o m a ­
szerow al i  w Kratę B e r g ic k ie , aż  ku Elberfeid'. 
"W Siegburg  s toi  mała D y w iż y a .  Francuzki G a r i  
n izon  z Dusseldorf  w ysy ła  patrole z n a c z n e  aż dę  
Opladen, w  k tórey  okolicy do ż w a w e y  p rzy ſż ło  
utarczki.

Z  Lipstad i.  3. Grudnia. D otąd  F r a n c u z ó w  
p o z y c y ą  w  Dusseldorf  ie s t  ogromna. S i ła  ich



s b royn a  od t e g o  miasta do Sieg  w y n o s i  na Ćio.-ooO'. 
J u d z i , do k tórych  c o  m o m e n t  z n a c ż n i e y s z e  przy* 
bywaią posiłki,

Z  Wesel d. 5, Grudnia. P e w n e  wiadomości  
.prywatne donoszą, za r z e c z  n iezawodną , iź  C e ­
sarz r e z o lw o w a n y  ie s t  n a y żw a w iey  popierać w o y -  
« ę  w  czasie  n aw et  z i m y y  i tw ie r d z ą ,  ż e  ty m  
.końcem regitnenta n aw et  n iektóre  będą śe i sg n io *  
n e  dla marszu do, R e n u . .

Francuzi dotąd i e s z c z e  Diiſsddorff  trzymają,  
i  w s z e lk ie  czynią  przygotowania do s i lney  tego  
miasta obrony. W iad om ość  p  w zięc iu  przez C e ­
sarskich Manhcimu, zda się  * l i  m o ż e  iaką śpra- 
w ic  odmianę.

L u bo  sami n iep rzysta iem y  ślepo do owego  
donies ien ia ,  które s,ię innym  w szys tk im  naype-  
w n ię y sz y m  sprzeciw iać zdaie syiadoraościom, zw ła ­
szcza  gdy piszą o ty lu  okolicznościach w zię tego  
iu ż  Manhcimu, z  dodaniem , i i  kapitęjacya dnia  
2%. L istop:  podpisana , i ż e  w zięc i  są w  n iew o-  
ią  G en era łow ie  F r a n c o z c y ,  Montaigu , Camay , 
Tusoiji  i Darni,  także S z e f  batallionu. Mul Itr 
K om m end an t  m iasta ,  iednak cośm y  w y cz y ta l i  w  
ZornaLu Kolońskim pod datą z Kolonii d 3. He- 
eembra , to d o n o s ie m y ,  zostawuiąc każdego przy  
i e g o  zdaniu. A rtyk u ł  w  r z e c z o n y m  Zurnalu  Nrb  
338. ie s t  następujący. .

Z  K ci.o mi  d m a  3 . D ecetabRA.'

Genewł D yw izy i  L e feb u re  do Redaktora.

Napisałeś W ą ć P a n  w  iednym  z N u m e r ó w  
swoich  poprzedzaiąpych , że  Mannheim poddał się 
A u stryak om .  T o ’ doniesienie Jest zupełn ie  fał*; 
s z y w e , poniew aż odbieram wiadom ość ,  ż e  to  
m iasto i e s z c z e  w  ręku iest  Francuzów. Z e c h c e s z  
W a ć P a n  takową odwołać noW inę,  która p rze z  
c iep rzy iac io ł  Francy i ie st  rozgłoszona.  Z d row ie .

: , Lefebure... .

D O D A .
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K O R  R E S P O N D E N T A
W A R S Z A W S K IE G O  T  ZAGRANICZNEGO.

W  Soboty i .  19. Grudnia R. 1795 .

z  Warszawy}
O z n a y m u ie  s i ę :  i ź  R e z o lu c y ą  J W .  B ux-  

hewdena pod dniem  -16. Grudnia roku b ieżącego  
w y d a n ą ,  ńa żądanie K redytorow  J W .  JerźOgo 
"Potockiego S tarosty  T łom ack iego  , dodani są Korń-  
m iſsarze  n a  Kom m iſsyą  Horodyską 29.  prcesentis 
roku b ieżącego ,  podług A k tu  L im ity  rozpocząć  
się  maiąeą do w spólnego  z  dawniey w y z ń a c z o n e -  
mi Kom miſsarzam i działania, dla rozsądzenia pre-  
t e n sy i  m ięd zy  r e m iz  W i e r z y c i e l a m i , a J W .  S ta ­
rostą T ł o m a c k i m ,  W  W .  Ichm ć P P .  W o y c i e c h  
Wierciński , Sędzia  Z ie m sk i  L u b e l s k i , Ignacy Ru­
dnicki. P isarz  Z iem sk i  S t ę ż y c k i , W i n c e n t y  jZa- 
leski, S tarośc ic  S z W e n t o w s k i ,  i Ł ukasz  Bańko­
wski. ’ '•

A N G L I A .  ;
- ' . ’ I

Reszta Mowy Pana Erskina.

Z  Londynu d. 3. Grudnia. Z a  cóż  to ? spy* 
ta ł  s ię  Pan Ęrskinę , za c ó ż  ma być dawne P r a ­
w o  z n ie s io n e  ? a n o w e  , c i em n e  , n iezrozum ian e ,  
a tak ostre  i D e s p o ty c z n e  ma być wprowadzone?  
O  Boże! za w o ła ł  w affekcię Pan Er skinę, jeś l i  
w y  M in is tr o w ie ,  którzy  w in n iśc ie  lud c i e s z y ć ,  
p ow ażacie  się go uciekać , j e ś l i . w y , których o-  
bowiązkiem  jest  ocalać i ochraniać strapionych,  
odważacie  się śm ie r te ln ie  ran ić , t y m  samym pro-
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w ad z ic ie  3 0  szydząc z  nędzy  i ucisku , prowadził  
e ie  m ówię  do tego s top n ia ,  jż pozbędzie  s ię  
c ierpliwości  nakpniec , a rozpaczą uięty , ch w yci  
s ię  ostatnich ratunku sposobow , aby zaprzesta ł  
t e y ż e  cierpliwości.  -

C z y l i z  potrzeba ludu wolność tak śc ieśniać dla 
tego  » iż  n iecnota  iakiś rzucił na Króla  kamień.  
W s z a k  Wilhelm n ie  wprzód mogt do A n g l i i  przy ­
b y ć ,  póki n ie z a r ę c z y ł ,  iż  wolność zabeśpieczy  
Narodu. A  teraz w ię c  ma nawet  i dobrze m y ­
ślący O b y w a te l  za iedno s łow o *'• za  ieden list,  
który  n a p is z e ,  lub od kogo o t r z y m a ,  w ięz ie n ia  
albo raczey  śmierci ma się lękać? iako dawniey  
w  czasach  obmierzłey tyranii?

* Trojak iego  tylko rodzaiu są króloboycy. A U  
bo rozm yśln ie  zawzięci^, albo rozumu pozbawie ­
ni ,  albó p o l i tycznym  (fanatyzmem zagorzali,  p r z e ­
ciwko p ierwszym  -bronią Króla p ryw atn e  iego  
c n o t y  , przeciwko drugim żadne prawo niezdoła- 
o b r o n ić ,  a co  zaś przeciwko zbrodniarzom t r z e ­
c iego  rodzaiu , iakiemi byli Rauaillac ( * 1 i An* 
kerstrom' ( *? ’) Cóż m oże  sk uteczn iey  Monarchę  
o b r o n ić ,  iako u lże n ie  losu n ie sz c z ę ś l iw y c h ?  A  
w szakci  rozlegało  się  całe miasto  od, okrzykow  
radośnych , gdy ocalone było  ży c ie  nayłaskawsze-  
go O y c a  Narodu,; w szakże ieś l i  t e n ż e  Król san-  
kcyonować będzie  to p ra w o ,  p y tam  w  iakowym  
w z g lę d z ie  takowe firawo , i takowy Król uważany  
b ęd z ie ?  B eśp ieczn ie  m ożna sąd z ić ,  i ż  O b y w a te -  
l e  z iem i w o ln e y  A n g l i i  n ie  zniosą takowego pra­
w a  , gdy się kiedy spoią w ę z łe m  n ierozerw aney  
jedności.  G ło s  ludu trwać b ę d z ie ,  ó w  to  głos,

( «•) Rayail lac Henryka IV. Króla Francuzkie- 
go R. 1Ó10. d. 14.  Nlaia tu karecie iadącego noient 
f r ze b i t .  , ' .

( * * )  A nk erstrom  do Gustawa III. Króla Szuiedz• 
kiego R. 1792.  pod czas balu z  Tistoletu s trzelił , 
z  czego Król  10 kilkanaście dni umarta



3 4 8 1

który  powinien  być słuchany. "Wzrośnie on a l ­
bowiem  na swą obronę. Słuchaycie,!  ̂zabrzmiał,  
odgłos s łuc l iayc ie! ) W z r o ś n ie  t<?n g ł o s ,  rzek ł  
daiey P .  Er skinę, a w y  u s ły szyc ie  o w e  to w o ła ­
n ie  przerażające serca w a s z e ,  które lubo słabe  
ie s t  p rzez  usta m o ie ,  łąc zy  się atoli z p o w s z e ­
chnym  do wezwania  ludu na swą obronę , alho 
ieśli  m i l c z y ,  n iegodny iest  svirych PrzodkoW.

P o  sk oń c zon ey  P .  Erskina m o w i e , A d w o ­
kat korony bronił B i l u ,  iako potrzebnego doda­
tku do aktu Edwarda U L

Pan F ox  odpowiadając A d w o k a to w i  K oro­
ny  w yraz i ł  : iż  rozciągnione prawa ſurowe na 
główną zd rad ę ,  za w sz e  ſmutne pociągały za ſobą 
skutki. Jeśli M in is trow ie  na w s z y s t k o , co t y l ­
ko im iest  p r z e c iw n e ,  rozciągną karę ś m ie r c i ,  
tedy n ie m o ż e  być iuż tyrania w id oczn ieysza .

G d y  wiele  ie sz c z e  przesz ło  g łosow , nakpniec  
większością  203 .  w o to w  p rzec iw k o . 4 0 .  udecydowa-  
no , aby m ówca krzesło opuścił. , a bjil dla przey-  
rzenia  , iżby  do Deputaeyi był .odesłany.

Pan S erjeant  objął k r z e s ło ; i gdy w z g l ę ­
dem zabespieczen ia  osoby K r ó lew sk ie v  w n ie ­
siono k w e s ty ą , na iak długi czas  ten  bil l ma 
być w  akt Parlam entu  zam ieniany , Pan Joung 
ż ą d a ł ,  aby na zaw sze  t r w a ł ,  ponieważ każdy 
Monarcha , rów n ie  powinien być zabespięczony,  
iako i teraznieyszy.  Pan Stanleyi domagał się , 
aby -na t r z y  lata , w szak że  .G en era ł  Maloleod  
chciał  , aby tylko w. czasie  Adm inistracyi na­
szego  nayłaskawszego M inistra  W i l h e lm a  P ite  
(rzek ł  ſzydząc , zamiast naszego nayłaskawszego  
Króla ) ale takowy proiekt 129. głosami prze-*  
eiwko 6 . odrzucony z o s t a ł , a udecydowano , aby 
t e n  bill trwał do życ ia  Króla.

D o n ie s ie n ie  o t y m  Tzbie następnego P ią ­
tku uczyn ione  będzie .  O  godzinie 1. z  p ó łn o ­
c y  Deputbw aai  roz esz l i  się.



N  I E  M  C  Y. \  > .
Od wyższego Renu d. 5. Grudnia. G a z s e s  

Strażburska pod- datą 24. Listop:  d onos i ,  iż  A r ­
mia G e n e ra ła  l1 i che gr u stoi  za liniami Queich , i 
zaym uie  Śaukopf, D o l i n ę  Anveiler , Pirmastns » 
Schweigen, Blieskasttl &e. tak iak w Roku 1793.  
Z  Paryża przybywający ſukkurs przechodził  od 
dni 12. a oprócz M ieszkańców Weissenburga * 
30)000 .  ludzi Departamentu  N iższe g o  R enu  p r z y ­
rzekło  z łącz yć  się  z woyąkiem dla obrony od w pa-  
dnienia  W kraie Francuzkie .  M ieszkańcy  Hage- 
nau przyię li  na s ię  obowiązek zastępow ać s łu ­
żbę Żandarm ów , i w  ſw y m  D ystryk c ie  w s z y ­
stkich ochctn ikow opuszczających A r m ią  z a tr zy ­
m a w s z y ,  maią do wpyska odsyłać nazad. D odnie  
wspomniona G a z e ta ,  ź e  w szy s tk ie  G m in ów ładztw a  
D ep artam entu  N iż s z e g o  R en u  z  wielkim E n cu -  
z y a z m e m  i zaletą Ducha Republikańskiego ſp ie -  
ſzą z  dostarczaniem żyw n ośc i  i furażu dla A rm ii .

T  U  R  C  Y  A .
Z  Konstantynopola d .  2g. Paźdz:  Traktat

Subsidyonalny  z e  S z w e c y ą  iuż zosta ł  zawarty.  
G ł o s z ą ,  iż  w k r ó tc e  A l ia n s  z  D anią  i Francyą  
p rzy jd z ie  do skutku. v '

B ośn iacy  opieraią s ię  ustawnie odstąpieniu  
różnych  P ow iatów  D w o r o w i  W iedeńsk iem u.  T u ­
r e ck ie g o  nawet  K om m issa rz a ,  który w  tym  c e ­
lu był  do nich p o s ła n y , aresztowali .

D O N I E S I E N I E .

Pewney Osobie przez  Tłomackie idą tey , zginot 
Zegarek Srebrny , p rzy  nim na wstążeczce P i e c z y  
ia  Krwawnik u> złoto opraw n yprzekręca iący  sięt 
Herbu N ałęcz ,  a z  drugiey strony Cufra z  lite*. 
Z .  M. Ktoby znalazł, niech się uda do Kamie ni- 
t y  R ożańskiey  na przeciw S • Tróycy pod Nrenł 
594.  do Gospodarza tegoż p r z y z w o i t ą  od.
bierze nadgrodę.


